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hl - w przypuszczeniu belki ciągłej - są jak
widać większe, aniżeli dla belki r o z c i ę t e j w C .

Pole trójkąta - równa s ię, oczywiście, -gfi \

pole zaś figury parabolicznej, o któraj mowa wyżej,
~ 0,6/9 f-

Cyfry te będą pomodne przy określaniu wartości
/"zf.od obciążenia ciągłego.

Co do wysiłków, powstających w różnych częóoiaoh
konstrukcji, to wyrażają się one w funkcji H , a
więo:

a/ na zastrzał działa s iła /i- '

b/ na słup - zgodnie z tym, co powiedziane by-
ło w swoim miejscu przy rozważaniu systemu dźwiga-
ra z rozpornicą, - działa s i ł a A ~ Ht^<=< f rozumie-
jąc pod A podporową reakcję dla*całej belki AJĘO

po odraucaniu konstrukcji zastrzał owej, przy aaji-
bardziej niekorzystnym obciążeniu;

o/ dźwigar znajduje się pod działaniem momejitu
M.—Mo —rltf , znów zgodnie z tym, co wyżej po-

wiedsiano przy rozważaniu dźwigarów rozpornicowych.

Od systemu dźwigarów, podpartych parą zastraałdw

lub. też rozpornicją z. zastrzałami - jeden już tylko

krok do mostów łukowych. Rozpatrzmy najprostsze typj
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tyoh&e, mające zastosowanie do mostów mniej szych,
$ więc do rozpiętości, nie większych nad 12 do
15 mtr. Są one wskazane w tych razach, kiedy z po-
wOdu zbyt małego kąta nachylenia zastrzałów /<Z5/

tamtych systemów nie można już stosować.

Konstrzkcja polega na tem, że daje s ię zazwyczaj
4, albo 5 - ozasatoi nawet 7 - oddzielnych żeber,

odpowiedniej długoś-
ci , stanowiących wie-
lebokj punkty załama-

,. nia prayoiąga się za
pomocą kleszczów do
poziomej belki, wzmoc-
nionej w punktach opo-
rowych siodełkami i

-bocanemi zastrzała-^
mi; cały taki układ
ma dopiero podpierać
właściwą belkę, z któ
rą łączy aię śrubami

albo nawet na kliny.

Z punktu widzenia konatrukioji, wypada do wszyst-
kiego tego, o<>'już wyżej powiedziano, odnośnie do1

systemów zbliżonych, - dodać jeszoze parę
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łów. laprsykład, o łąozeniu się ze sobą pojedyn-
czych żeber . Wskazuje to rys. 137, gdzie zazna-

czone są prócz wspoffi.
nianych już k lesz-
czów, /it.a-a/, -

jeszcze wiązania po-
przeczne -fo -oj t od-
grywające tu również

Jlus.W
J znaczną ro lę , - z

punktu widzenia
usztywnienia kon-
strukoji . Właściwe
żebra (C-c) - w mos-

Rys, /3S.

Rys. 139.

tacli mniejszych -

jak to widać*, naj -

częściej łączą się

poprostu przez woię-

oie końca w koniec

/rys,138/. Wskazanem

jest - w tych wypad-

kach - układać mię*-

dzy te końce kawałki

blachy żelaznej .

W miejscachjgdai©
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dodatkowe zastrzały wspierają się na
le sohodzi s ię po kilka końców belek,
murowanych naprzykład przyczółkach /rys. 138/^,wypa-
da dawać nie jeden, lecz kilka legarów.

Przy drewnianych jarzmach w podobnym wypadku moż-
na zalecać, naprzykład, konstrukcję, jak na rys.139.
W płaszczyznach CL-b i b-C pożądane jest nawet
zakładanie butów żelaznych, w które wpuszcza się koń-
ce zastrzałów. Z uwagi na parcie boczne - pale bije
się conajmniej w 2 szeregi.

Co do obliczania mostdw łukowych niniejszych, -
v t o łatwo zauważyć, że możemy tu zawsze stosować meto-

dę obliczania mostów rozpornicowyoh.
W rzeczy samej, możemy założyć, że belka sama po-

rozcinana jest w punktach £ i /" . I takim razie
część mostu KCDL może być rozważana, jako dźwigar,
podparty rozpornicą z zastrzałami, - mający punkty
oparcia dla tych ostatnich w K i w Z . Jest to wy-
padek, już nam znany, dla którego z łatwością potra-
fimy znale£ć naciski w C i D , a następnie i wysi-

v ł e k S , działający na zastrzał . Skoro zaa mamy S ,
to przea proste rozłożenie tegoż ną kierunek AK i
na strzemię A0K , znajdziemy s i ł ę , wyciągającą
to.-pBtatnie oraa s iłę ' zgniatającą AK , stąd zaś da-
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l e j i parole

na A t Go st<|
tyczy ńaoisku
w' £• , to ten -
pod działaniem
danego oięźaru
1 P , będaie się
równał naciskowi

dla belki podpartej tylko siodełkami /bez reszty
podpierającej konstrukcji/, zmniejszonemu o wartość

C . Mając nacisk w E , - z łatwością Już zna j-
dziemy wysiłek w zastrzale AE .

Mosty wieszarowe bywają zasadniczo dwóch typów;
pojedyncze /jednostorczyk owe/ - o ż y l i t rójkątne,
oraz podwójne /dwustorcsykowe/, - ożyli trapezowe. -

J «dne i drugi e p o s i ad aj ą duż o an al o gj i s p pprze dn i o
o p i s a n y m i 3 y B t e n . : . . w i m-tr ;> ^ i " W « , , , } , ^ , > > V ( .


